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jffakŁadem Spółki W ydawniczą! „Słowa Polakiego“. R edaktor naczelny i odpowiedzialny. P r. J7actaw Mejbaum.

L?»e angielski zaprzecza in s iifc ,L  kanftiktn z  F u n d ą .
Londyn, (PAT) Angielski komisarz w  Opolu 

^skazuje ua konieczność szybkiego rozwiązania k w t 
stji Górnego Śląska. Panuje Przekonanie, że nie jest 
Polityczną koHiecżnflsćią wysłanie wojsk wszystkich 
*rzech parstw  i że w ysyłka taka nie będzie potrzeb- 
'a . jeśliby decyzja Rady Najwyższej szybko nastą-
l-iła. Równocześnie Urząd Spraw Zagranicznych w y­
łażą zdziwienie, że po obu sronach  Kanału jest m o 
'va o naprężonym stosunku między obu rządami, wie 
rzy bowiem, że rząd francuski w kwesiji tej tak jak 
^"Przednio, będzie działał wspólnie z aliantami. Róż­
nica zdań istnieje ty k o  co do sposobów postępowania..

PRASA ANGIELSKA OBAWIA SIE SZALEŃSTWA 
FRANCJI.

Londyn, (E .E.) Rad o. „Daily Herald" przewidu 
je wymich nowej wojny europejskiej wywołanej przez 
Francję, która chce uczynić zadość swoim odwiecz­
nym pragnieniom utrzymania hegemonii w Europie. 
W o b e c  tego obowiązkiem Anglii jest uczynić wszelkie 
wysiłki, aby przeciwdziałać szaleństwom narodu rze­
komo z nia sprzymierzonego

Briaal g n i ł  się na zwalanie 3 * iy  M a jw yto j w dniu 15 sierpnia.
Horsea (PAT) W  odpowiedz; na propozycją an­

ie lsk ą  dotyczącą zwołania Rady Najwyższej do Bnu- 
‘Ogne na 23 brn. Briand obstaje przy swoiem stano­
wisku i oświadcza, że opuszcza jutro' Paryż na czas 

dłuższy a na w yradek. gdyby rząd angielski obsta- 
Briand proponuje na nią dzień 15. sierpnia br.
Wał pizy propozycji -‘zybkiego zwołania konferencji

Polahu. (PAT.) Nieporozumienie pomiędzy Lon­
dynem a Paryżem w  sprawie Jcpnf-rsncji Rady Naj­
wyższej odnośnie do Problemu G. Śląska zostanie pra 
wdopodobnie usunięte w drodze komrremisu w ten 
sposób, że konferencja zwołana będzie w pierwszych 
dnj&ch sierpa.a br.

Pfasa wioska wysuwa projekt tynszatawogo patotwa autonomRznego
Rzym. (PAT) ,.Corriere della Sera" zamieszcza 

Artykuł w sprawie Górnego Śląska, w  którym  uznaje 
podzielności Górnego śląska. — Jesteśmy przj 

*wni — pjsze „Corriere deila Sera‘‘ — załatwieniu 
‘iwy Górnego Śląska, na podstawie cyfr global- 

gdvń Polacy mają większość w  powiatach ryb­
ackim. pszczyńskim, w Katowicach i Zabrzu.

..Corriere cella Sera" uważa propozycję S fo rz y  
najbardziej zbliżoną do sprawiedliwości, sądzi je­

dnak, że propozycja ta niszczy jedność okręgu węglo- 
'v-go i alatego rozczarowuje N.emców a nie zadowa

la P laków. Jeżeli Briand chce w ytrw ać w  polityce 
zapoczątkowanej w  Wiosbłćenie, to nie będzie mógł

rinic-
rugą

jest prawdopodobne, że osłabi Niemców ale napewne 
ich rozdrażni.

Propozycja wioska może być przyjętą Pro bono 
pacis, ale to będz:e pokój niepewny. Dlatego kto wie

‘-'•M' ^ -l  -» * i " — J » > r VVJ ' V ---- '

dać Polakom Więcej ni: powiaty pszczyński i rybnie 
ki. Jeśli zaś zechce iść — jak się zdaje — inną jrug

czy me weźmie 
autonomicznego.

górą myśl tymczasowego państwa

Sytuacja nr Górnym Siąs iu  staje sic psflaiua.
Paryż. (PAT.) Havas. W ymiana zapatrywań miy- 

dzy Londynem i Paryżem  w sprawie G. Śląska trwa 
^  dalszym ciągu. Saint Aul-nte otrzymał dziś wieczo- 
rem telegraficznie nowe instrukcie, które polecają mu 
hoczynić starania celem przekonania rządu angielskie 
£o o konieczności wysłania posiłków na G. Śląsk i 
upewnienia poszanowania decyzji państw  sprzymierzo 
nVch oraz o konieczności wezwatiia komisji znawców, 
któraby abadąla stan techniczny problemu przed ze- 
ktaniem się Rany Najwyższej.

Koła francuskie uważają, że trzej Przedstawiciele 
komisji międzysojuszniczej w nocie swojei przesłanej 
konferencji ambasadorów zaznaczyli, że pragnęliby 
Wzmocnienia woisk międzysojuszniczych na G. śla- 
sku oraz, że potrzeba przysłania posiłków staje się z 
każdym dniem bardziej nagląca. W  istocie sytuacja na 
G. Śląsku jest poważną i będzie niepewną dopóki tlie 
Nastąpi ostateczna decyzia. Wobec tego, że wojska 
któremi rozporządza komisji, są niewystarczające dla 
Przeszkodzenia ewentualnemu wybuchowi zaburzeń 
oraz urrzymair.a porządku na rozh-głym teranie plebi­
scytowym. muszą być sprowadzone posiłki. Ponadto 
S Aulaire ma ziawiadomić Forreign Office, że Lau- 
'ent otrzym ał polecenie zwrócenia się do rządu nłemie 
ckiego z żądaniem wydanią wszelkich zarządzeń po­
trzebnych do ewentualnego przewiezienia dywizji fran 
Cnskiej na G. Śląsk.

RZAD NIEMIECKI GROZI REWOLUCJA-
Berlin. (E. E ) Radio. Minister spraw wewnęirz- 

hych Rzeszy p. Gradauer oświadczył, że tylko naj-

szyLsze rozstrzygnięcie sprawy gór«ośIą“ 'iei może za 
pobiedz wielkim nieszczęściom. Możliwy jest zamach 
rewolucyjny ze strony samoobrony skierowany prze­
ciw gabinetowi W :rtha. . i

Rzym. (E E.) Radie. „Tribuna" podaje, że amba­
sador włoski w  Berlinie Fracnfi zwrócił uwagę tliemi 
bkietiTu ministrowi spr.nv zagranicznych Rosenowi na 
fakt, iż zagadn-i-enie górm śląskie ma być rozstrzygnię 
tę przez Radę Najwyższą. Niemcy uprawiają niebez­
pieczną grę; popierając wszelkie wystąpienia swoich 
rodaków górnośląsvch przeciw Polakom. Fracatfi 
zwrócił uwagę rządu niemieckiego na konsekwencje 
jakieby Polityka ta pociągnąć m-jgU w razie ewentual 
nego nowego wybuchu n.i Q. Śląsku.

Berlin. (EE. Radio.) W  B erliue wydrukowano 
proklamacje w  3 egzemplarzach w  eeln rozrzucen i 
jej między wojska koalicyjne, które będą przejeżdżać 
przez terytoria Niemiec na Górny Śląsk, Odezvza ta 
podpisana jest przez partję komunistyczna. Istnieje 
jednak wszelkie prawdopodob eństwo, że została ona 
wydana przez miarodajne kota niemieckie, względnie 
za ich wiedza i pomocą. Odezwa ta w zyw a żołnierzy 
koalicyjnych do wypowiedzenia poslnszeństwa ofice­
rom. twierdzi, że po Górny Śląsk wyciąga ręce mię­
dzynarodowy kapitalizm i'w zy w a żołnierzy da połą­
czenia się z robotnikami.

Bytom. (PAT.) Władze koihcyine zamknęły w 
Gliwicach biuro niemieckiego komisariatu plebiscvto 
wego, gdyż w czasie rewizji znaleziono wiele broni i 
ookumeiity stwierdzające, że biuro jest s!edzibą CPge 
schu.

H s fa R fw i ltsfu pasftn&Bga msgr. P j.ia
Bytom. (Tel. w łi  2.3 łipca. O J naszego specjal- 

jhtgo sprawozdawcy. Przedstawiciele kleru protestan­
ckiego wydal, do komisji międzysojuszniczej w Opolu 
htemółiał, w  f tórym proszą o zapewnienie im hezmie 

^bseństwa życia, zagrożonego rzpkomo przez Polaków.

Skarżą się, że duchowni protestanccy nie mogą peł­
nić swych funkcji, gdyż po drodze do kościoła, napa­
dają na nich bandy nolskie.

Memorjał ten jesiwrastęPitwcm listu pasterskiego 
delegata Stolicy Apostolskiej msgr. Ogno-

Zwłoka w sprawie Śląskiej — 
zwrotem na korzyść polski:

Bytom. (PAT.) Z powodu odroczenia rozstrzy­
gnięcia kwcstji górnośląskiej „Polak", organ Nar. 
Part. Rob. pisze między innymi: W szyscy zadają so­
bie pytanie, czy zwłoką ta wyjdzie na n a3zg korzyść 
Zdaniem naszem nie ma powodu do pesymi/mu. ow­
szem dzięki krokom ostrożności, podjętym przez Fran 
cjęcję, która uważa za konieczne najpierw wzmocnić 
wojską koalicyjne na G. Śląsku a deplero potem wy 
dać wyrok, odroczenie to można uważać za zwrot 
na naszą korzyść z następujących względów; P rzy ­
stępując do likwidacji powstanią na G. Śląsku, w ła­
dze powstańcze stosownie do żądań sojuszników w y 
pelniają je co do joty. Pow stańców  wycofano całko­
wicie 1 rozbrojono, natomiast gen. Hoefcr postępuje 
inaczej. Zgodził się on oficjalnie na te same warunki, 
co i my, ale w  rzeczywistości oddzialćw swoich nie 
cofnął ani nie rozbroił. Stwierdzają to nasi ludzie, jak 
również i władze koalicyjne.

To też Francji me pozostaje nic. innego, jak tylko 
powięKSzyć liczbę swoich woj^k aby tym  sposobem 
przyw rócić da\żny swej au to ry te t Przyznać jedm k 
wypada, że zanadto długa zw-oha w  rozwiązaniu 
kwestji górnośląskiej byłaby niepożądana, albowiem 
odbiłoby się to na wewnętrznych stosunkach Górne­
go Śląska. Już aziś bowiem objąw n się tu i ówdzie 
w śród ludności bą<l? podniecenie, bądź zniechęcenie. 
Zvwioly z pod ciemnej gwiazdy wichrzą, korzystając 
z nieuporządkowanej służby bezpieczeństwa inni 
znowu oiorą się do rozbojów. Nikt też nie chce u- 
inieszczać swoich kapitałów w jakichkolwiek przed- 
s:ębiorstv.-ach, dopóki działania niemieckie stw arzają 
niepewną przyszłość kraju. Bądź co bądź wysłanie 
nowych wotsl na G. Śląsk już samo przez się przy­
czyni się do uspokojenia umysłów i przywrócenia 
ł«du i porządku.

ROBOTNICY ŚLĄSCY PRZECIW  FASKARSYWU.

Katowice. (Tel. wl.) 23 lipen. Od liaszsgo specjal­
nego sprawozdawcy. Dnia 20 brn. zjechali się ćr> Kró­
lewskiej H uty rriedstawiciele robotników zgrupowa­
nych w  Zjednoczeniu Narodo ,vem Polskiem i NT-hA. 
m az wszystkich pray e stowarzyszeń wspóldziclcz.yca 
Na zjeździć z.aipadły uchwały, mające na celu polożjć 
kres paskarsłwu kupców żydowskich 1 niemiecKich.

- Polska a Związek J ałty hi.
Gdański (E E.) „Danz. N. Nachr." omatviaiąc w 

osobnym artykule sprawę udziału Polski w konferen 
cii państw nadbałtyckich w Helsingfirsie i twierdzi, 
że wycieczka dziennikarzy bałtyckich po Polsce był:.
1-szym etapem rozpoczęcia się polityki poroz-unmiia.
2-?im etapem tej polityki są o b fite  rokowania w 
Helsingforsie.

Projekt ordynacji wybornej 
Sejmu ackwaiony.

Warszawa. (Tel. wl.) 23 lipca. Rada ministrów u 
uchwaliła wczoraj projekt u s ta w y  o o rd y n a c ji wybór 
c z e j do Sejmu stosownie, do wniosków lirzedstawio- 
nych P rz e z  m in is te r s iw a  sp ra w  w e w n ę trz n y c h . We. 
w to re k  nta b y ć  przeJsfifcbay  projekt o id y n ac ji w y ­
b o rc z e j do Senatu.

Warszawa. (E, E.) Nr wc '-oaF/.em pojedzeniu 
Rady ministrów uchwalona osiareczny projekt o rd y ­
nacji wvborczej dc Sejmu. Sejm liczyć ma 3t>0 po­
słów 2 całej Rzpltei. W  każdym okręgu wyborczym 
będzie oznaczona ilość posłow. Porzucone zajem 
myśl uzależnienia liazby posłów od liczby oddanych' 
głosów. Na najbliższej Ratzie min;st‘ów wpłynie pro- 
jqjkt ordynacji wyborczej do Sm rtu. Przewidywanej 
jest, że i iteu projękt Rada ministrów załatw5 przer 
zebraniem się Sejmu,

. v...

i
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Iława dywizja francusha w drodze.
Bytom. (PAT.) Do Opola przybj H mż kwatermi­

strze nowej dywizji francuskimi, mnjącej przybyć na 
G. Śl^sk z Moguncji. Przygotowania wskazują, na to, 
że zamierzony test dłnż-usy uobyt tych wojsk

.—- Gdańsk. (PAT.) „Danz. Z tg “ podaje za „Chi­
cago Tribune“. że marsz. Foch i minister wojny Bar- 
tou zakończyć wczoraj przygotowania do wysłania 
Tnamcuskiej dywizji na O. Śląsk, me czekając na zarrą 
iózenia angielskie i włoskie w tym kierunku.

Bytom. (Tel. wł.) 23 lipca. Od aaszeso specjal­
nego sprawozdawcy. Komisja międzysojusznicza w 
Opolu zażądała przeprowadzenia rewizji na caiym G. 
Śląsku, c-lem odkrycia skł idów broni i amunicji.

Bytom. (PAT-) Od wczoraj żołnierze angielscy 
razem z francuskimi pełnią służbę na dworcu w Kar 
towicach i przeprowadzają u podróżnych rewizję w

poszukiwaniu za borną. N i pograniczu polsJciem ró­
wnież od wczoraj posterunki angielskie łącznie z  in n  
caskir.ii pełnią straż pograniczną.

GEN. MARINIS POWROCI NA G. ŚLĄSK*

Bytom. (T»I. wł.) 23 lipca. Od naszego specjal­
nego korespondenta.

Oficjalnie donąszą, że odjazd gen. Marrni‘ego z 
Opola do Rzymu nastąpił « a  wyraźne życzenie wło­
skiego nrnisterstwa spraw zagranicznych, które chce 
przekonać się u swego przedstawiciela o stosunkach 
na G. Śląsku.

Wiadomości o tern, iakoby gen. de Marinis nie 
miał już powrócić na G. Śląsk są zupełnie bezpod­
stawne. - —  -

Konferencja wa&yngtcfisha a rozbrojenie Niemiec.
Paryż. (PAT.) W  artykule a.n eszczonym w „Pe­

tit JournaJ“ Viviani stw ierdza, że o ile chodzi’ o kwe 
siję rozbrojenia, uchw ah waszyngtońskie nie będą 
mogły być spi zeczne z genewsk>-mi, miejsce oowiem 
nie odgryw a żadnej roli.

Chodzi tylko o rozwiąza-.ie spraw y, która intere­
suje cały świat. 'Jeżeli rząd amerykański potrafi ją 
rozwiązać, to  inicjatywa jego będzie stanowiła fak , 
olbrzymiej doniosłości historycznej.

Następnie poświęca Viviąni dłuższy ustęp Lidze 
Narodów. w yrażając się z uznaniem o idei tej L gi i 
o jej "dotychczasowej działalności, podkreśla jednąnże 
że błędem było umieszczenie ptojzktu o Lidze Naro­
dów jako w stępu do trajetaiu wersalskiego, który po­
winien być odrębną całością, zastosowaniem zaś jego 
powinne się zająć narody, które przypieczętowały 
go krw ią swoich członków. Vviuni występuje ostro 
pizeciw  dopuszczeniu Niemiec do Ligi Narodów, co 
zdaniem jego byłoby równoznaczne z rewizją trak­
tatu.

Pow racając do spraw y rozbrojenia, którą nwaza 
iza jeden z najważniejszych problemów, autor w y ra ­
ża przekonanie, że gdyby zamierzone dzieło się nie 
udało, cały świąt byłby tem  boleśnie dotkn;ęfy, gdyi 
byłoby to  pogrążeniem najszlachetniejszych idei lućz 
k o śd  — tem więcej, że chodzi tn nietylko o sprawę 
rozbrojenia, ale i o postęp m oralny całego świata.

Zwłaszcza Francja, główna cSąra wojny, zadłu­
żona. która w  olbrzymiej mierze p rz y c z a iła  się do 
zw ycięstw a a nie uzyskała dotychczas odszkodowań, 
powinna widzieć w  tem przedsięwzięciu coś więcej, 
niż nowe Aluzje. Viviani zapewnia, że sprawa ;oz- 
brojema zależy od tendencji panujących w  każdym 
narodzie, gdyż żadna kontrola techniczna nie może 
wpłynąć na naród wojowniczy, przesycony ideami 
rewąnżu.

Autor kończy stwierdzeniom, że tylko nacisk wy 
w arty  na Niemcy przez wszystkie mocarstwa, może 
zmusić je do ifcnania tej nowej idei. W szystkie naro 
dy wezwane do Waszyngtonu po w inne zobowiązać 
się do czuwania nad rozbiojuniem Niemiec, bez cze­
go nie jest możliwe wprowadzenie w  życie tej idei. 
;.e sfery odpowiedzialne najlepiej uczynilyoy zajmując 
się adrazu caioks-tatterr. zagadnień polskich, czyli łą­
cząc sprawę Górnego Śląska ze spraw a Galicji wsct 
Zagadnienie Górnego Śląska jest tem pilniejsze, jeżeli 
się zważy obecne naprężenie stosunków Polskolitew  
sk ich -

RZĄD SOWIETÓW ORAZIŁ SIĘ. 1

Praga. (PAT.) G zicz-hi wyslat do rządów ko­
alicyjnych, do Chm i Japonji notę z oświadczeniem, że 
wobec faktu, iż rząd sowietów nic został zaproszony 
na konferencję rozbrojeń, rząd rosyjski nie uzna posta­
nowień tei konferencji i zastrzega sobie swobodę azia 
łania.

WATYKAN WEŹMIE UDZIAŁ W KONFFRENCJI 
WASZYNGTOŃSKIEJ.

Rzym, (PAT.) Jak slych.ć Watykan imał. podjąć 
kroki zmierzające do uzyskania praw a uczestniczenia 
w konferencji waszyngtońskiej.

Paryż. (PAT.) Donoszą z Waszyngtonu, że prezy 
dęnt llarding nie waźmit, udziału w konferencji roz­
b ro jen i ani w Konfe-encji spraw DaPJiego Wschodu. 
Przedstawicielem Ameryki na tych konferencjach bę­
dzie Hughes.

Waszyngton. (PAT) Rząd Stanów Zjednoczo­
nych zawiadomi Belgię i inne zainteresowane pań­
stwa. ze mogą być reprezentowane na konferencji 
waszyngtońskiej jeśli kwesija Oceanu Spokojnego 
wejdzie na. porządek obrad a interesy tych Państw 
będą wchodziły w rachubę

0 udział Patoki w Matei Eufemie.
Praga (PAT) , T ril una“ przynosi wiadomość, po 

'daną rzekomo z polskich źródeł, ' i  udział przedsta­
wicieli pol.K:ch v/ konferencji mężów stanu małej en- 
tenty  w  Marierbadzie nie jist wykluczony. Na kon­
ferencji tej, w której — jak wiadomo — weźmie u- 
dział Benesz, jugogłowtomki premier Pu sicz i rumuń 
ski mfnister spraw zagranicznych Take Jonescu, by­
łaby Polska reprezentowana prze,? swego ■ praskiego 
posła Piltia. Równocześnie „Tribnna“ cytuje artykuł

warszawsk tgo  „kur iera Polsk'ego“ omawiający rpbż 
tov<>ść w Mści a Polski- wr skład małej ententy pod wa­
runkiem, że CzicN-słowacja uzna układ pokojowy 
zawarty w Rydze i państwową przynależność Gali­
cji wschodniej do Polski. Ze względu r.a te warunki 
— radzi „Tribi:na“ pr' yjmować z rezerwą podaną 
prze/ siebie wiadomość o możliwości udziału Przed­
stawicieli PolsH w k< nferencji irrarienbadzkiej.

Wciskowe przygotowania na bitnie M e tis k ie ).
wielkie zaniepokojenie niespodziewana mob-Jizacja 
k<-tii

Wilno. (PAT) W  pasie neutralnym i przyfronto­
wym Ljtwifj energicznie organizują oddziały party­
zanckie zaopatrując je w' karabiny i granaty ręczne. 
Ludność odnosi się do tych oddziałów niechętnie. Re 
guiarne oddziały litewskie j partyzanckie napadają na 
wsie w pasie . reu lrahm n i grabią włościan zabiera­
jąc im zbiory. - - 1

Wilno. (PAT) Z Kowna donoszą, że Litwa robi 
artyleryjskie zakupy w Hohndji. Przed paltu dniami 
oficer litewski dla* specjalnych zarządzeń przy litew- 
skiem minhterstwie dki spraw wojskowych jeździł do 
Hokndji dla zakupto-ia 8 dziai. Transakcja nie doszła 
do skutku, gdyż w tlc-Iandji zaiądano zapłaty złotem. 
Do Kowra. nadszedł transport mundurów i aimuuicji 
ł Niemiec.

Wilno. (PAT) Na I ttwie kowieńskiej wywołała

rn m u T td a  komcnisfycsM «  fttoee.
Wilno. (PAT.) Do „Osobatdieł.d* zgłasza się 

bardpo wiele ludzi, którzy pragną wyjechać do Polski 
dla prowadzenia tam pracy wywrotowej. Z pomiędzy 
nich wybiera s!ę tylko wybitniejszych i pewniej­
szych pod! względ :m politycznym.

W iła). (PAT) Nr wiecu białorusko - komunistycz 
nytn w  Mińsku uchwa’ono zwrócić s ię ' do rządu so­

wieckiego z- prośbą o uwolnieni** z  Pod zaboru pol­
skiego Białorusinów ziemi wileńskiej i grudziądzkiej.

Wilno (Pd T) Z M ńska donoszą, że na Białoru­
si bolszew'cv przeirew c jzają rejestrację oficerów J 
urzędników wojskowych do lat 5.%

frtendja esysaała icwains fconsesj2 ,

Dublin. (PAT) Natychmiast po swojem Przyoy- 
fcia *nial De Valera dłuższą konferencję z głównodo­
wodzącym irlacdzkiei armji republikańskiej. De Vaj-

lera zach .w de wobec każdego śebłe milczenie. Z 
Glasg<nv t donoszą, że uwolniono 18 rozmaitych więź 
niów politycznych. r

_ Turcy cofają s it
Angorą. (Havas). Wiadomości nadchodzące z fro* 

tu potwierdzają że Turcy cout* s.ę, zabierając z soJ 
bą cały matei-jał wojenny. P> w e  skrzydło tureckid 
kontynuuje w  dalszym ciągu walkę z lewem skrzy-1 
dłem greckieni. starając się je powstrzymać. Na caó 
łym froncie toczą się walki.

Ateny. (P A T ) Gunans zawiad muł Izbę o odnfe-1 
sionem zwycięstwie- Izba manifestowała na cześd 
królą i armji.

Afeny. (PAT.) Król Konstant t n wyjechał d# 
Sm yrny i Esti Hasach. •

Dalsze rafy odszhodowan.
Berlin. (PAT.) Fraukbjrcki korespondent „Loc^k 

ar zerge-a donosi, że Niemcy zaproponowali komis# 
odszkodowań wpłatę 6 weksli po 10 niiljonćw dclii* 
rów. W konferencji odbytej w ministerstwie finan­
sów, w której oprócz zastępców rządu wzięli udział 
wybitni przemysłowcy i finansiści, oświadczył mini­
ster, że zaopatrzył się w  walutę p^tr/ebną dla pokr^ 
cia ra ty  wynoszącej miljard do dnia 31. sierpnia.

~  Kongres P. r. I .  w łodzi.
Łódź. (PA TJ Dz.ó w  Dofudn.e rozpoczęły się yf 

sali koncertowej c-brady 18-go kongresu PPS  Na kort 
gres p-z^'było z górą 200 delegatów % ciłej Polski! 
Jako goście przybyli Jow ett. przedstawicie) Central-* 
nego Komitetu angielskiej pąrtji pracv. P a n in e ,  prze# 
stawjcie! niemieckich socjalistów w Polsce, Tąrganek* 
przedstawiciel Czechosłowacji : Buiko, pr/edstawi* 
a e l  l.itwyiBiałcwusi. Kongres otw orzył prezes Cen* 
tralnego Komitetu p. MoraczewsKi. Do Prezydjurt 
zostali w ybrani: pp. Czaior, Di-miand Kłurzvński* 
Szczerkowski i Misiołek. Imientom miasta powitał kort 
gi ss prezydent Łodzi Rżewski. Potom nastąpiły przd 
ir.ćwienią powitalne przedstawicieli związków zawoJ 
dowych i koopeiatyw.

GORKI 1 JEDZ1E PO POMOC DO BERLINA.
Naiien. (PAT.) Maksym Gork j przybywa w  nai-. 

bliższych dniach do Berlina, aby Pertraktować z rza^ r 
d<m tTfeirń«ckim w sn-awie Pomocy dla Rosji. Ode­
zwa, jaką Gorkii wystosował do Hauptmanma, ten 
ostatni przesłał rządowi niemieckiemu, kstóry w yra iił 
gotowość prząbścia Rosji z p>mocą. Na początek pla­
nowana jest akcja nemiecuriago Czerwonego Krzyża i; 
niemieckich Komitetów ratunkowych.

WALKA Z KOMUNIZMEM W JUGOSŁAWJI.

Serajewo. (PAT.) Wczo.-aj popołudniu odbyło się 
tu wielkie zgromadzenie proto-sbiiące obywateli sera-1 
lev/skich bez różnicy wyznania i narodowości prze­
ciw aktom terroru komunistycznego. Obywatele wyra' 
gili gotowość udziel mia wszelkiej pomocy władzom 
w  walce przeciw kom ani st om. Nistęiwie ruszył po­
chód złożony z kilku tysięcy ludzi przed starostwo/ 
gdzje przemawiało kilku postów. Namiestnikowi wrę- 
ozono rezolucję a  nastjpnie manifestanci rozeszli się 
w spokoiu.

ZERWANIE ROKOWA* MLOsKO-JUGOSŁO
W IW S K fc d .

Belgrad. (PAT.) Rokowania włosko-iugosłowiań- 
skie z powodu znacznzj różnicy zdań między przędsta1 
wicielami obu państw zostały zerwane.

P. HOTOWEC W POZNANIU.
Wa.-szawa. (PAT.) Wczoraj wieczorem wyje- 

chaJ do Poznania czesko-slowacki minister p. Hofeywec 
ŚląsLu.

— Warszawa (PAT.) Wczoraj o  porte. 17 w sa-j 
lach resursy obywatelskiej cdpj-ł s>ę podwieczoa ek; 
wydany przez sfćęy gosPotoroie na ca»ść przebywa-i 
Jącega w  Warszawie czeskiego mmistra handlu zagr., 
Hofcoweca, przy Współudziale czeskiego posła w W at-’ 
S»wi§. - -__

MILJONOWKA. -

W arszawa. (PAT.) W ygrana padtą ta  Nr. 0168375
mfJkmówki. ,

_  Warszawa. (PAT.) Od 30 bm. do 3 sierpptabr.. 
odbęazie się w  Warszawie wielki zjazd d*4egatÓWj 
związku zawodowego pracowników kolejowych Rzp. 
Polskiej. ZZK. jest 4iajMczniejs”ą crganfzadą ktrfełaraką; 
gdyż liczy przeszło 90.090 członków.

— Wiedeń. (PA Ó  -W . Allg. Ztg.“ donosu że; 
rząd austrjadki zwrócił się do rządu szwajcarskiego i  
izapytaniem, czy były  ces. Karol istotnie opuścił Śrwai 
oarję.

— Gdańsk. (P A T ) Z Berhną donoszą: Arnbas* - 
dor francuski w Berlinie otrzymał wczoraj odpowiedź' 
niemiecką na notę Briauda w sprawie w ysłana D06ifri 
ków na G. SlasŁ —" '
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Wiec ntanifesfacylny
pracowników państwowych.

Wczoraj, tj. w sobotę popołudniu w  lokalu ku­
chni urzędniczej w Pasażu Mikoiąscha odbył się wiec 
Jtenifestacyjnv pracowników państwowych w szyst­
kich dykasterji. Sala nie m o g ł a  pomieścić tąk licznych 
j'zes£, przybyłych na wiec. zwołany przez Stałą De­
legacie prac. państw., by  podnieść silny głos w  spra 
wach najżywotniejszych.

Ną wiec przybył jedyny poseł dr. E. Adam, 
^itany  oklaskami przez zebranych.

W iec zagaił przewodniczący Stałej Delegaci* rek' 
nr Dzieśicwski, przedstawiając w  kiótkićh słowach 

spiąwy, jakie na wiecu tym  mają być omawiane.
o^yitał posła hr. Adama i wyraził pM ręicow anic tej 

c?ęści prasy, która w zrozumieniu doniosłości spra­
n y  popiera słuszne żądania pracowników państw.

Następnie zebranie przez aklamację powołało do 
i^ezydjum wiecu pp. r. Dzieślewrkiego, Podw yszyń 
s*tiego z Przemyśla, Bylczyńskiig j i Orzecha. Funk 
cJe sekretarzy pełnił* pp. Brątkow?k- i Knapik.

Radca Potencki. jako referent, w treściw ym  re- 
4rac.e umotywował wszystkie żądania zawal te w  

rezolucjąch, które następnie odczytał. Najdobitniej je 
^nak podkreślił nędzę urzędniczą, która dziś już sta 
fa się przysłowiową. Urzędnik uczciwy ginie z gło- 
'Ju, a tylko pewna rzesza żyje dostatnio kosztem in- 
hych. (G lusy: „Przappl Uuza! Korzym y' 0 Wkońfcu 
"  ezwqł ogól pracowników państw,, by, izrezumiał. iż 
Powinien się więcej interesować sprywartii swojemi, 
^ Przez to udzieli poparcia S ta ły  Delegacji, by spra

te zostały pomyślnie ząłr+.w*one.
P. P iątek wezwał zebranych, by manifestacyjnie, 

a Więc bez dyskusji wjzolucjs odczytane przyjęto, 
co też zebranie uczyniło.

Rezolucje te brzmią:
I. Ogólny wice manifestacyjny pracowników pan 

*t\vowych oświadcza dobitnie i ? całą stanowczością, 
2e cdnośnie do ustąwy o państwowej '■łużtie cywil- 
hfj, której rychłe uchwalenie i wprowadzenie w ży­
cic leży w interesie Państwa, ogół pracowmków pań 
stwowych żąda:

a) ażeby cbok "onr.alnesro awansu etatowego 
'"Picwadzono awans czasowy;

b) ażeby zasada jawnej kwalifikacji z możnością 
obrony była w ustawie bezwzględnie przeprow a' 
ĆZCna;

c) ażeby w razie przyznamą p!er<vszej grupie, 
czy też kategorii urzędniczej, VtTI. stopnia jako po­
czątkowego, IX. stopnia zaś dla praktykantów, przy 
^n&no następnym grupom, tj. !I. i fłl. bezpośrednio 
Gższe stopnie, tj. IX. i X.. jako początkowe i odpo­
wiednie stopnie dla p-akrykintów

d) ażeby ustawowo zabezpieczono w paragr. 18 
Wejście w skład komisji osobowych — r-złonl-ów wy 
branych z grona interesowanych grem iów ;

e) ażeby w  ustawie o państwowej służbie cywil 
bej w  niszem nie ograniczano praw obywatelskich 
I racowni,ców państwowych.

1L Wiec uznaje jak najrychlejsze wprowadzenie 
sprawiedliwej ustąwy emerytalnej, jako bezwzględną 
konieczność i żąda stanow czo,, ażeby ustaw a ta za­
le ż a ła  następujące postanowienia:

a) prawo przejścia na em eryidrę/d la wszystkich 
Łez w yjątku pracowników państwowych po w j słu- 
ś^niu rełnych 35 lat bez względu ną wiek, tj, bez w y 
•czekiwatr° 60 roku ry c ja :

b) przyznanie tego praw a bez żadnego procen­
towego ograniczenia, co do czasu wysługi w Pań­
stwie Polskiem w szystkim  pracownikom państwo­
w ym , którzy przeszli z b- państw zaborczycn do słu 
■żby polskiej:

c) zupełne zrównanie dawnego typu emerytów, 
Wdów i sierót po pracownikach państwowych pod 
i^zgiędein pensji emerytalnych z pensjonatami, wdo 
Wami i sierotami Państw a Polski eg y,

d) unormowanie dodatku dro^yżniąnego do eme­
ry tur ściśle wedle stanu rodzinnego oraz klasy miej 
sca zanreszkania;

e) ustalenie wytnjąru pełnej em erytury bezw zglę 
du na czas służby pracownikom państwowym, któ­
rzy stali się niezdolnymi do pracy wskutek pieszczę 
śliwego wypadku z powodu lub w  czas‘e pełnienia 
Obowiązków służbowych i odpowiedniego tiąktow a- 
bia wdów i sierót po nich;

f) ustalenie wymiaru pełnej <*merytury pracowni

kom państwowym po upływie 5 lat służby, którzy 
siali się niezdolnymi dio pracy wskutek paraliżu, utrą 
ty wzroku, pomieszania zmysłó w, lub gruźlicy, nic 
m rjącym  zaś pełnych 5 lat służby, douczanie przy 
wym iarze uposażenia emerytalnego 10 lat do czasu 
faktycznej wysługi.

III. Odnośnie do przygotowanego już w druku, 
sprawozdania komisji administracyjnej dotyczącego 
projektu ustawy o organizacj* w łtdz dyscyplinar­
nych i postępowaniu dyscyplin irnem, W ice przedsta 
wił szereg dłuższych żądań.

IV. Wit-c podnosi z całym  naciskiem, że obecne 
uposażenie prądów ników państwowych w raz z do­
rywczymi zasiłkami nie wy starcz i na najpi estszą 
egzystencję życiową, krzywdzi bezllt jśn c całą w ar­
stw ę społeczną z dotkliwą szkód s dla PąńGwa, ska­
zując ją na ostatnią nędzę i zdeinorahzowanie, że 
aalsze trwanie bierności w tym względzie j stosowa­
nie półśrodków jest niemożliwem, i że odpowiedział 
pość za wywołąne faktami takimi jak głód i chłód, 
ustanie wszelkiej pracy państwowej obciąży jedynie 
niarodajne czynniki, jośli bezzw łoczne me przystą­
pią do zastosowań’a uposażeń prącowmk iw państwo 
wych do koniecznych wymogów życia.

Wiec żąda z całą świadomością możności i naj­
wyższego po temu cżasu:

ą) bezzłwocznej rewizji es’ >wv o uposażeniu i 
przydziału do stopni służbowych oraz zupełnej unifi­
kacji pod tym względem w szvsfk’ch pracowników 
państwowych Rzeczypospolitej, a zanim to nastąpi,

b) natychmiastowego przyznania takich dodatków 
do płac, któreby ściśle by ły  zastopowane do cen ta r­
gowych i w artości waluty i chroniły pracowników 
państwowych i ich rodziny .od dzisiejszego powolne­
go zamierania naw et przy korzystaniu z dobroczyn­
ności publicznej (pomoc am erykański).

c) uzasadnionego tą samą. a naw et większą dro­
żyzną, Ziównania p>d względem poboru dodątkudro 
żyźnianego w raz z dodatkiem nadzwyczajnym w  w y 
sokości 1/5 Lwowa i Krakowa 7 W arszawą i Łodzi? 
i usunięcia w ten sposób uprzyw lejowania tych miej 
scowośc; z rażącą w prost krzyw dą M abpobki;

d) zniesienia niesprawiedliwego już dzisiaj podźia 
łU miejsc służbowych na pięć a z 1 stasowanie tylko 
trzech klas miejscowości do w /im aru dodatku dro- 
żyźnianego.

V. Wiec w yrąża niezłomne przekonanie. że spra 
wy pracowników państwowych w interesie Państwa 
muszą być traktowane jako spraw y pierwszorzędnej 
wagi i konieczności państwowe, a ustaw y odnośne 
cechować musi bezwzględna sprawiedliwość, jeśli 
mają zadowolnić ogół pracowników państwowych l 
me powodować ponownych dążeń do zmiany dojłie- 
loco wprowadzić się mającvch ustaw, nie uwzględnia 
jących ich minimalnych życzeń.

Wiec w zyw a wysoki Rząd, aż tby  w interesie 
Państwa porzucił tw arde stanowisko nieprzejednane 
odnośnie do swoich przedłeżeń 1 uwzględnił także 
życzenia wypowiedziane w odpowiedrń sposób przez 
pracowników państwowych zw ażyw szy. ż s  zadowo­
lenie tychże jee>t podstawą i siłą Pąństw a i zapewnie 
nie jtgo  trwałego rozwoju zależy bezwzględnie od 
chętnej współpracy wszystkich pracowników państw,

Przyczem  W iec domaga się od Pan? Ministra 
Skarbu, ażeby systemu oszczędności w  gospodarce 
państwowej nie stosował jaskrawię wyłącznie do 
pizedłożeń dotyczących pracowników państwowych 
uznając wydatki z tem połączone, jako nieodzownie 
konieczne i nieuniknione.

Z kolei rozpoczęte się dyskusja ogólną.
Głos zabrał p. Polakowski. W sponniał o w yzy­

sku chłopa, o zrozumieniu interesów swych u robo­
tników, a wreszcie o bierności urzędników, któTzy 
pozwalają się obdzierać ze sków , lecz wina w tem 
samych urzędników którzy me są silnio zorganizo­
wani. W odpowiedniej rezolucji wzyw a mówca do 
organizacji i wspólnej pracy.

Witany oklaskami, przem ów.{ poseł hr. Adam. 
W  mowie swej przedstawił przebieg obr ad w komi­
sji administracyjnej i budżetowo-skarb >wej nad spra 
v ’ami poruszonerm w rezolucji. W yraził uznanie dlą 
uizędmków małopolskich, k tirx v  cierpliwie znoszą 
niedomagania i pracuj? wydatnie rozrzuceni po całej 
Polsce, ofiarowując sw e siły, iako najlepiej wyrobie­
ni do wprowadzenia w  ruch całej państwowej niachi 
ny. Poseł dr. Adam przyrzekł poparcie rezolucji, lecz 
muszą one być poparte przez ogól pracowników pan 
stwowych zrzeszonych w jednaj ogólnej, lecz zupeł­
nie bezstronnej organizacji, a w tedy wierzy w  ich 
skutek.

Del. Baziak ze Złoczowa w ytkn lł brak organiza­
cji pracowników na prowincji 1 wezwał S tałą Dele­
gację by zajęła się prowincją.

Radca Oelbnrd wygłosił długą mowę, w  której 
ujął cały szereg cierpień, braków i głodu rzesz urzę 
druków. Mowa ta choć wygłoszona z oewną dozą hu 
moru, była jedną wieiką skargą. Mówcą w yraził u- 
bolewanie. że posłowie lwowscy z yyjątk iem  p. A- 
daina, nie przybyli na wiec, czem dali dowód, że 
spraw ami urzędniczetri się n ie interesują, ale i urzę­
dniczy zapamiętać to powinni n rz y 1 nadchodzących 
wyborąch.

P. Gelbard z\vrćcił#się dó prasy l nrośbą o poparcie 
żądań urzędniczych, a dalej p rzepraw ił skrajną 
wprost nędzę emerytów, o których Rząd prawie się 
nie troszczy. Mówiąc o podwyższ m u  mnożnika, do­

szedł p. G. do wmosku, że .,mn.>żna to nędza, trmor 
żnik to rozpacz, a iloczyn —to katastrofa Więc tal 
dał2j być nie moze.

P. Orzech przem aw af irrfrtmein pracowników 
niższej kategorji.

Daiej przemawiąji pp.: Sfjwiic ze Sokala, Wierz 
bicka imieniem kobiet. Wojtowicz z _Koł')ir.v*. S t'te r  
ski z Ropczyc. Liśnikowski, Rosiender z Przemyśl:* 
Biliński. Łomnicki, Łakasiewicz im ewem Z\wazknN^ 
rodowego kolej., robotnik kol. Fruncj ?k, Zundak z K  
łusza, wreszcie referent i Leśni i.ow ski.

Uchwalono wyrsłać do W arszaw y depłbację z re  
zolucjami-

Nadto wysłano do prez. min. W bo-a tUfegrąfH 
którego trpścią iest. że o de jaknnjrv;b!ei r :e nastą 
pi uregulowanie uposiaz-ema pracowników państw, u' 
możliwiające egzystencję, by żnnv Gh i dzieci ni( 
ginęły z gtodu, chwycą się ostatecznych środków 
chcćby nielegalnydi.

Delegacji polecono, by wrócił 1 z odpowiedzią d< 
finitywną.

Na tem W ec po 5 godzinach obrad zakończono.

Wiadomości M e t a
IiW Otr, 23 lipea.

MAŁY TEATR MIEJLKI (ul. Gródecka 1. 2 b ):
Niedziela 24 hm. ,C ierpki owoc“, Kornelia w  3 

atki-ch R. Bracco. Zespół wa s -̂awSKi.

— APOLLO. Peer Gynt. Arcydziele Ibsena. Dra­
mat w 4 aktach z nrnlrgiim.

— Uroczyste v ręczenie odznak pamiątkowych ob­
rońcom Lwowa, walczącym w  listopadzie 1Q18 na od­
cinku ZąiTPrstynowskim, r\ibędzie s:ę w dniu dzisiej­
szym o ged/inie Ki - tc-j pr'**d py>udniem obok kościół­
ka w Zamarstyncwie.

— W’łec obywatelski, urządzony staraniem Związku 
Org. nłrodowycii oćbędz^ się w dniu dzisiejszym w  
sa>i Sokoi? - Macierzy. W  programie: 1. Uchodźcy i  
7a Zbrucza a drożyzna; 2• Sprawa walutowa j m usz, 
Kaniowa; 3 Rezolucje. — W stęp wolny d k  czltwków 
organizacji narodowych i wszystkich pojskich Towa-! 
rzystw za okazar iem legitymacji. Ze względu na waż-* 
ność sprawy jak naibczniojszy udział wszystkich 
w arstw  społeczeństwa polskiego pożądany, — Zwią­
zek Organizacji narodowych we Lwowie.

Z  K f t c l y
TRZECI TEATR W E LWOWIE.

Zwołane na wczoraj godz. 7 wieesór posiedzenie 
Rady m. jako dalszy ciąg posiedzenia czwartkowego! 
rozpocf?ęłc się około godż. 8 sk*>ro tylko zebrał sie do‘ 
stateczny kompUt radnych.

Przewodniczył wic-epr. ar Staftl, . , ,. . • T.
R. Rawski' wspomniał o brakai tnutyny żelazneii 

w Colosseum, co może nai-.wić gminę, jako dzierżawce; 
na kłopoty i odpowiedzialność w razie pożaru lub 
gdyby władze zamknęły s ‘lę. Domagał sdę bogatego 
uposazer ia sceny, na której ma być grywana operetka 
która tego koniecznie wymaga, a więc ef- któw  świe-. 
tlnych dekoracji itp. W ytknął nieścisłość w obliczeniach' 

niach 1 eferenta, a to z powoda tego, iż me liczono się 
z koniecznością sprawiania nowych dekoracji, gdyż 
z teatru wielkiego użyć się nie daizą z powodu różni­
cy w wymrarze scm. Pi>ruszyf myśl czy nie lepiej by­
łoby kuc'ć gmacr Colosseum. Dalej wyraził obawę,, 
czy przedstawienia w  Colosśeum będą miały taką fre­
kwencję, jak to obliczono, a wkońcu przestrzegał 
przed deficytem z tego powodu.

Wioepr. Chlamtacz w dłuższej mowie wyjaśni? 
tok sprawy III. teatru w komisjach teatralnej i f.nan- 
sowei, gdzie spraw ę tę rozpatrzono jaknajdoktednie> 
i dopiero wówczas dizystąpi » o  do pert aktacji. Lwó^, 
nosiada teatr, k tóry jest unikatem, gdvż mieszczą się' 
w  nim drama:, opera, opere‘ka, balet ird., a więc nie' 
można należycie w yzyskać sił pracowników, gdyż' 
teatr jest za ciasny, a jeden dział drugiemu przeszka­
dza, Cyfraim popiera! mówca twier lżenie, że 100-pro-; 
centowa podwyżka cen Wlotów w teatrze wielkim' 
n ie  pokryte niedoborów, a  gdy nastąpi rozdział t a  trzy 
sesny wów czas finanse się uregulują Dalei zbijał mo-! 
weja twjtrdzerżte l powątpiewania oponentów. Co do; 
kurtyny żelaizoej to n;e było jej w Colosseum przez 
fat 20, a  zresztą uczyni się w szystko b y  zapewnić bez' 
pieczefistwo publiczności. Teatr w ręku miasta jest 
instrumentem, którego z r ę o  wypjtścić nie m ożna— 
iak tc podnoszono w  dyskusji, by go w ydzierżaw ić- 
Samtąd Płynęła,j*r najkr^djezniejszych dniach otucha 

ćła miesizfcańców m asra. bo teatr era?!, naw et go7  
bolszewicy byli pod rogatkami. Teatr trzeć' m a być' 
spectelme teatrem popuUmym a nie operetkowym aj 
teatru takiego niiosto kcni'cm ie potrzebuje. Apelem o 1 
przyjęcie wniosku komisji i zakończył swą mowę.

Refe-ent r. Schneider fKtcT-vtał jeszcze raz wnio­
ski komisji, poczem Rada miejska przyjęła je. Przeci­
wko glosowało 3 radnych.

Wnioski wyłonione w czasie dyskusji, iak podwyż1 
szenie kredytu na adaptacje, przedłożenie dzierżawy 
na, lal 3 ;t<Ł o d e s ła n o  do komisji. —  —  -



Posiedzenie z imYni^o o godzinie 9.

A więc mamy trzeci teatr we Lwowie i dobrze 
Się staio. Mamy nadzieję, żc spełni on swoie zadan e- 
Lecz gdy na Radz:e tn. nie podniesiono i eon ej ważnej 
spraw y, czynimy to w  tera miejscu. Jestto sprawa do 
Stepu do Colosseum. Znanym test każdemu biuk, bio­
to lub proch, d z i u r y  w  chodnikach wyboje w gościń­
cu, szeregi stragan) w, wózkarzy i drążka, zy — a to 
wszystko czyni dostęp bardzo niemiłym i utrudnio­
nym, To trzeba natychmiast usunąć, uporządkować, 
naprawić, aby z chw-ią otwarcia teatru dostęp umo­
żliwić. To należy do M agiuratu i mamy nadzieję 
uskutecznione zostanie.

UsilBi#;*ny mord raisun^oury 
przy ul. Kochanowshic ao.

Pod 1. 20 przy *)!• Kochanowskiego na rogu ulicy 
Kampiana prowadzi m ały handel korzenny p. Karolin , 
śłaknbowska, lat 37 licząca wdnwa i orut to omal nie 
padła ofiarą z  ręki m ordercy - rabusia.

Wczoraj po MojpftJr.iu Podczas przerw y obiadowej 
p. Jakubowska zmywała w  sklepie podłogę, przyczcm 
drzwi były zamknięte. Gdy po godzinie 2-giej wyszła 
ze sklepu i wyjała wodę, wszedł za nią jakiś żołnierz 
i zażądał zapafafl P. Jak. powiedziała mu, że zapaDic 
nie sprzedaje i żc teraz -sklep zamknięty. Żołnierz nie 
wyszedł jednak natychmiast, lecz w chwili, gdy p. J. 
stawiała n <czynie na ziemi i pochyliła się, ugodził ją 
trzykrot-ńe półmetrowym pilnikiem trójkątnym w 
głowę. Napadnięta padła na ziemię i poczęła wołać o 
pomoc. Usłyszą* to ktoś Pod sklepem l zafcrzyczał. 
Więc bandyta wylregł ze sklePU i począł uciekać w 
ulicę Kochanowskiego.

W  ty m samym domu mieszka post. poi. Kazimierz 
Orłowicz (Nr. 5621 który spoczywał po służbie w  do­
mu a nie był ubrany w mundur. — Usłyszaw­
szy k rzyk , „gw ałtu1 mordują!" -oczal P rzez  okno sy­
gnalizować gwizdnwką. Sygnał alarmowy usłyszał-tpa1- 
sterunkowy policji Karol Kosmowski (Nr. 3376;, nid- 
bicgł w samą porę j puścił się za uciekającym. Tym ­
czasem nb 'a ł się i Orłowicz i pobiegł też za bandy­
tą, k tóry  dotarłszy do dormi 1. 4(i wpadł do wnętrza. 
(Dbaj policjanci 7 dobytymi rewolwerami przeszukali 
dom i ■ «!'-żli bandytę pod strychem udającego, żc 
coś tam majstruje; ujęli go zakuli w  kajdany, j spro­

„Sr.OW O Pf.LSTilF* Nr. 325 z dnia 25. Iipca 1921.

wadzili n i miejsce czynu, gdzie go poznano jako m or­
dercę.

Jeden z policjantów odwiózł o. J. na stację ra ­
tunkową. gdzie stwierdzono przecięcie małżowiny li­
cha ranę na kości ciemieniowej i skroniowej. iRany 
są tego roJzr-jn, żc cudem nazwać możną, iż J. nie zo 
stała zabita na uuejacu. Po opatrzeniu odwieziono ra­
nioną na Łyczaków Jo mieszkania.

Drugi prstenm kow y odstawił bandytę na inspek­
cję! Podcza rewizji osobistej znaleziono przy nim nóż 
składany 30 cm. k tóry  wraz z pilnikiem najle­
piej świadczyć w jakim celu osobnik ten w ten sposób 
się uzbroił. Bandyta Przt-Juchiwany, zeznał, że nazy­
wa się Józef KonewscT pochodzi zc Stanisławowa i 
jest dezertereni z 4S pp„ a w niedzielę przybył do 
Lwowa i cował na fc&Ief. Twierdził dalej, że do 
niordu namówi* go drugi dezerter podając, że w  ka­
sie będzie 40.000 mk- (?. było tylko 400 mk.) i dlate­
go poszli obaj, lecz tamten zdołał uciec.

Na razie zatrzymano go w areszcie policyjnym, 
a gdy się oł aze, że jzst wciskowym, cddanv zostanie 
są&jwi wciskowemu. ,Za stolnikiem jego szuka policja.

Usiłowany len mord — to straszna ilustracja de­
prawacji wo;ną spowodowanej j stosunków bezpie­
czeństwa we Lwowie, gdzie rozmnożyła się masa 
złodzieji pi iygoto\vanych na wszystko, byle zdobyć 
cudze mżenie.

Kranikajportowa.
Uniwersytet—Politechnika. Lwowski Okręgowy 

Związek Piłki'nożnej chcąc wskrzea ć tradycje ’>rzeJ 
wc-jenne, postanowił w ciągu najbliższych dni urzą­
dzić zawody .w piłce nożnej pomiędzy, drużynami re­
prezentacyjnymi dwu naszych najwyższych uczelni, 
tj. Uniwersytetu i Politechniki. Zawody te urządzane 
p ized wojna, spotykały się zawsze z mebywałem 
zainteresowaniem i liczną frekwencją lwowskiej pu­
bliczności. Zainteresowanie to chociaż niewątpliwie 
wielkie, niedorównywało jednak i piawdopodobnie 
me prędko dorówna zainteresowania s'ę, jakremi po­
dobne spotkania cieszą za grąu cą a zwlasz.cz w A n 
glji, będącej jak wiadomo kolebką a zarazem przodu 
wniczką sportu piłki nożnej. Zawodom tym przypa­
trują się rok rocznie wielotysięczne tłumy doboro­
wej publiczności, przywożonej n i, nńejsce spotkania 
specjalnymi pociągami ze wszystkich stron kraju, 
Nie mogąc wprawdzie naw et na długie jeszcze lata 
rokować nadzieji podobnego rozkwitu sportu piłki

nożnej u ua.s, przypuszczamy, że wskrzeszenie zauro 
ctćw Uniwersytet—Politechnika spotka się zarówno 
ze strony publiczności, jak i ce strony klubów spor­
towych z należytein zrozumieniem i zainteresowa 
r.icm się. Skład drużyn, w' których w ezm ą udział naj 
lepsi gracze „Pogoni", „C zarnych ', „Lechji" i Z. K S- 
podamy wkrótce.

Pow rót zapaśnika polskiego z niewoli. Wrócił nic 
dawno, z długiej niewoli rosyjskiej znany światowy 
ci arninon Polski Lwowunrrr Polak, Władysław Mak- 
symiak. walczący ies?cze przed wojną z wielkiem po­
wadzeniem we Lwowie w  cyrku ,,Lipota“ a późnie! 
o mistrzostwo w , Pałacu Sportowym", P- Maksyrniak 
zamierza w  krótkim czasie wystąpić na pierwszorzęd 
nem tournee ?apzśniczem w Polsce.

D zia ł e ko n o m ic zn y.
K u r s a  g ie łd y  w a r s z a w sk ie j .

K urs szacunkow y z 23 lipca 1921.
Listy zastawu 4t /2°/e z iem skie 2-75 277-5 279 274, 5°/orn. 

W arszaw y 400'— 405*— 407 39P.
Waluty. D olary  S tanów  Z jedn. 1920-— 1912-—, kana­

dyjskie 0000— 0 ) 0 ) —, Lei rum uńskie  00-0 00 '—, Franki 
francuskie 000 00 OOO uO.

Dewizy. Berlin 00‘G0 0W&, G dańsk  — — —•—, Paryż 
000'— 000'0, Londyn 0000 0002, B udapeszt 0'0 0 0 , Wie­
deń — '— —'0.

Akcje. W arszaw .Tow . fabi. cukru  12800 13000, W arsz. 
Tow . kopani. węg!a 1—II 00000 16)00, L ilpop, Rauch i Lo- 
ew enst. I— II, 3325 33C0, Rudzki i Si\a 23700 00000, S tara­
chow ice I—II 6900 6800 6885, L J. B orkow ski i~ V I 1500 
1525, B racia Jab łkow scy  1—V 1250 1150.—, Firlej z  r. 1921

0 0 0 -- ,  W arsz. T ow . H andlu i Żegl. I - I I I  2C75 2000, 
Ż y ra rd ó w  0 ’-------00U —, B ank M ało p o lsk i—.—', O s tro ­
w ie c k i  Z akłady  8 iu0  8050, Po lsk ie  Tow . H andlow e —1 
— , P o lsk  nafta  I—111 2050 2150, Ż egluga p e lska  —
— Pr zemys ł  drzew ny 1425 0—, Z aw iercie 38000 385000, 
E lek trow nia okręg, w  P ru s z k o w ie ,I—III 725'------------.

Gdańsk. (P A T .)  W u b ie g ły m  ty g o d n iu  p rz y b y ło  
do p o r tu  tu te js z e g o  o g ó łe m  49 o k rę tó w , w  tern ; 12 p a  
sa ż e rsk ic h , 8 p a s a ż e r s k o - to w a ro w y c h , 7 to w a ro w y c h , 
2 z  m ą k ą , 1 z  d rz e w e m , 2  ze  ś led z iam i, 2  z w ę g le m  i' 
ieden  z  cem en tem . W  ty m  c a m y m  c z a s ie , o p u śc iło  
p o r t  g d a ń sk i 62 o k rę ty  w  te rn :  18 p u s ty c h , 16 pasu,,, 
żo rsk ich , 4  p a sa ż e r s k o  to w a ro w y c h , 11 to w a ro w y c h , 
2 z c u k re m , S z  d rz e w e m , 7 z c e m e n te m .

—  G d a ń sk . (P A T .)  Z  p o w o d u  g ro ź b y  w łaśc ic ie li 
ceg ie lń  w  ( jd a ń s k u , ż e  z a m k n ą  p rz e d s ię b io rs tw a , s e ­
n a t  g d ań sk i cofną? z e z w o le n ie  na im p o rt c e g ły  z  P o l­
sk i do G d ań sk a .

CUNY OGŁOSZEŃ-
M iejscowych i z  m iejscow ych za 1 
w iersz noiip., w głoszen iach  10 Mk., 
Za 1 w iersz w nadesl., n ek ro log  30 
Mk. Za 1 w iersz na 1-szej stron ie  
IGO Mk. Za 1 w iersz w kronice 60 Mk.

© C r Ł O S Z E O T I A , CENY OGŁOSZEŃ:
Po kronice W Mk D robne og ło sze­
nia za 1 słowcj 4 Mk. Paski na k o ­
lum nach tekstW yC how  cenie naae- 
słanego . — O g łoszen ia  v ' porannem  

w ydaniu O 50% d ro żs ie .

Sianownych fiHsIonarluszów Banku Kupieefwa Polsftiago
prosim y a b e zz w ło c zn e  zło że n ie  sw ych akcji celem za m ia n y  na akcje B a n ku  H a n d lo - 
waga w P o zn a n iu . W irm ianę akcji p rzyjm u ją  O d d z ia ły : w e  L w o w ie  (ul. Halicka 19), 
w Stanisławowie, w  S a n o k u , w  K ra n ó w ie , w  D ro h o b y c zu , w  B o ry s ła w iu , D ęb icy, Śn ia- 
tynia, Przemyślu, Ja ro s ła w iu .

eolski Bank Handlowy dawniej Bank Handlaaiy a  Poznaniu.3225

l —

L. 7078/21. Tarnopol, d n ia ;18 lipca 1921.

OtalmeMe.
Podaje się do powszechnej wiadomości, I t

iEGOROCŻNY

JARMARK św. A N N Y
rozpocznie się we wtorek dnia 26 lipca i trwać będzie na

konie przez trzy dni
z a ś  n a  t o w a r y  b ł a w a tn e ,  k o n f e k c je  i  in . d o  d n ia  2  s i e r p n ia  b . r .

O przydział miejsc na targu należy zwracać się pisemnie lub ustnie do 
miejscowego biura targowego (budynek Magistratu biuro Nr. 7).

Zarząd miasta zaznacza, że wobec bliskiego otwarcia grarrcy ro sy j­
skiej d li hand'u, zainteresowanie dla jarm arku jest bardzo wielkie. Leży tedy 
w interesie firm zamiejscowych, bv jaknajspieszmej zapew niły sobie odpow ie­
dnie rrrejsca, w ostatniej bowiem chwili Zarząd miasta nie będzie w możności 
życzeniom interesentów zadość uczynić. > 3292

Rządowy Komisarz miasta:
Dr. Włodzimierz Lenkiewicz.

Z dziejów  kam panji ży­
dow skiej przeciw  Polsce.

Sir Stuart PI.Samuel 
o pogromach

w  Po Is c b .
Spraw ozdanie  Komisji 

w ysłanej do Polski przez 
... Sekre tarza  Stanu dla 
spraw  zagrań i czn> cli W. 

Brytanji.

C e n a  1 0  3£k.
D o nabycia w  K antorze 

„S łow a Polskiego" 
Z im orow icza 11—15.

Prenumeratę
na

„Słowo Falskie"
przyjmuje

Administracja „Stoma 
Polskiego" 

hutów, Zimorowicza,
* 1 1 -1 5 .

B u t | j g r n [ a  Z alew skiego , A kadem icka 22, Lw ów , —

row ego.
p oszuku je  s ta łeg o  dostaw cy m asła  dese-

3241

P fW y n k n if i  dla syna z 3 klasy gim nazjalnej o sobnego  do-: 
I  U o ń U ilU ję  koju 2 utrzym aniem  u rOJziny bezdzietnej W 
okolicy ul. M ikołaja. W ynagrodzenie pieniądzmi lua natu-' 
raliam i. Z g łoszen ia : Zarza.d dób r R em enów  op. Rudańce 
(pow iat Lwów). 3252

P f W n k l l lA  s ' e  dw óch biegłych stenografów  do prowa- 
lU O iU Ł U jC  dzenia. p ro toko łu  całodz ennych obrad w dniach1 
26 i 27 iipca. Z g łoszen ia  bezzw łoczne uo  kraj sw ego T o­
w arzystw a nafiow egó ul. A kadem icka 5, 11. p. w niedzielę 
Od i ł —12 w pełudn . w  poniedziałek  od  7—8 w ieczorem . 

__________________________    ■_3222

Wykazy podatku doshedow&go
w  dwóch formatach, ną większą i mniejszą liczbę 
acćb, są  do nabycia w Kantorze „Słowa Polskiego".-

Prenumeratą ~
na „Słowo Polskie*

przyjmuje

A d m in is tra c ja  „S ło w a  Polskiego** 
Lwów, ul. Zimorowicza 11— 15.

Z (kukami „sti^wa Polskiego* Lwów, Zimorowicza lM S , jpod zarz, WllLc i n  Antonkjgt Skrzyc^yńskiego.


